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„P-awdó. o Ditlene 
i o ż»dacn“.

Dobra i potrzebna książka. Powi­
nien ją czytać każdy polityk, dzienni­
karz, działacz społeczny, każdy Polak, 
myślący o teraźniejszości i przyszłości.

Propaganda państwowa powinna 
„program Hitlera" przełożyć na wszys­
tkie języki i rozszerzyć po Europie 
i Ameryce. Bo jaki to program? W y ­
starczy zacytować niektóre hasła z ksią­
żki Hitlera: „Mein Kampf".

„Natura me zna granic politycznych; 
osadziła ludzkość na globie ziemskim 
i dała jej wolne ręce: Kto silniejszy, 
ten jest ukochanem jej dzieckiem. 
Zwyciężają nie kulturainiejsze narody, 
ale bezwzględniejsze oraz brutalniejsze 
w pędzie do zachowania się“.

„Przyszłość" Niemiec leży na wscho­
dzie". A gdzie?

p W y s u w a n i e  żądania powrotu do 
granic z 191 4 roku jest głupstwem, 
prawie że zbrodnią względem ludu 
(niemieckiego).  . . tylko u ograniczo­
nych polityków. . .widnokrąg nie się­
ga ooza  tę granicę*

„Słowianie nie są nam potrzebni, 
tylko ich ziemie".

„Na podstawę naszego bytu nie 
żądajcie kolonij, lecz ziem europejskich".

„Najswiętszem prawem na tym 
świec.e jest prawo do ziemi, którą się 
chce uprawiać — a najświętszą ofiarą 
krew, którą trzeba przelać, aby tę zie­
mię posiąść».

„Sojusz (Niemiec) z Anglją i Wło­
chami. . . nie oznacza jeszcze niebe­
zpieczeństwa wojny, pozwoli jednak 
w spokoju poczynić przygotowania. . . 
do ostatecznego porachunku z Fran­
cją: wyrzekniemy się wszystkiego, aże­
by powalić nienawistnego wroga, ale 
po zdobycze pójdziemy na wschód.

Konflikt euroDejski „może być skoń ­
czony dopiero wówczas, gdy Francja 
będzie złamana, a Niemcy uzyskają 
możność rozwoju na wschodzie".

J3k to osiągnąć?
Hitlerowcy „tak długo będą p o d ­

niecali 60-miljonowy naród niemiecki, 
aż z nienawiści i wstyuu powstanie 
morze płomieni".

„Etyka i humanitaryzm to są czcze 
wymysły ludzkiej fantazji i w walce 
o byt narodu nie mogą wchodzić w 
rachubę".  „Najokropniejsza broń jest

humanitarna,  jeżeli przyśpiesza nasze 
zwycięstwo".

Nie wszyscy Słowianie będą wy­
tępieni do nogi w chwili zwycięstwa 
— zostawi się ich trochę przy życiu 
jako niewolników: »pierwszy pług, za­
nim zaorzągnięto do niego konia, cią­
gnęli zdobyci niewolnicy i pracowali 
w ten sposób dla pana wyższej rasy".

Zdobycie i zgermanizowanie ziem 
słowiańskich będzie etapem tylko do 
dalszych podbojów. „Idea wiecznego 
pokoju wtedy będzie mogła być urze­
czywistniona, kiedy jeden najwyżej 
postawiony władca (chyba Hitler?) 
podbi je całą ziemię".

Te cytaiy wystarczą, żeby zachęcić 
czytelników do zaznajomienia się z 
„programem" Hitlera", a więc do prze- 
czyt*\va książki p .  Łakomego,

Ale książka zawiera także szerokie 
i udoKomert owane omówienie kwestii 
żydowskiej. Wydaje się nam niepo­
trzebna polemika autora z wywodami 
Hitlera czy jego pomocnika Rosenber­
ga. O polemice już Krasicki trafnie 
powiedział, że „Mądry przeoysputował, 
ale głupi pobi ł.1) I zamiast wykazy­
wać, gdzie HPler kłamie albo wraca 
do barbarzyństwa, lepiej było zapytać, 
czy my Polacy i czy inne narody są 
dosyć silne, ażeby się op'zeć niewoli 
i wytępieniu. Trzeba zawołać na alarm 
i pytać co się robi dla orzygotowania 
obrony. Bo wtedy, kiedy w Niemczech 
obmyśla się plan wytępienia Polaków 
i innych Słowian przez bardzo da'eko 
idące przygotowania, u nas poprzesta­
je się na obmyślaniu statutu dla mie­
szkańców Domu Akademickiego w 
Warszawie. .

Skoro p. Łakomy połączył rozpra­
wę o hilleryźrrie z rozprawą o żydach, 
szkoda, że nie zwrócił uwagi na jeden 
szczegół: oto antysemita Hitler ukrad 
swój program żydom. Na wzór żydów, 
uważających się zanaród wybrany, ogło­
sił Niemców rasą panów Herrenvolk; na 
wzór żydów którzj zmierzają do zapano­
wania nad światem, przygotouuje. Niem­
ców do opanowania Europy, a potem 
i całej ziemi; tak również na wzór ży­
dów, którzy się nie krępują żadnymi 
względami uczciwości, ludzkości, m o ­
ralności względem gojów, zaszczepia 
w swoich Niemców zasadę, że etyka 
i humanitaryzm wobec innych ras. 
niższych od germańskiej, nie o b o ­

wiązuje jako czczy wymysł. Trzeba 
ze S srego testamentu przytoczyć 
owe w.yrzynania ludów Manaeriskich 
wraz z ich dobytkiem, dokonywa­
ne przez żydów i zestawić wy­
tępienie Słowian i Prusów od Łaby aż 
do wschoanich granic przez Niemców, 
oraz zapowiedź wytępienia Folaków i 
Rosjan podbitych, ażeby zobaczyć, że 
Niemcy mają etykę i politykę żydow­
ską. A ponieważ złouziej nie lubi o- 
kradzionego, zwracają się przeciw ży­
dom, których program sobie przywłasz­
czyli. Żydzi jednak kochają Niemców, 
bo to ich duchowe dzieci.

J. Z.

') L u d w i k  t i a k o m y :  P r a w d a  o  M i l l e r z e  
i o  i y d a c h .  Nakladerh ' drukiem W y d a w ­
nictwa K. Miarki w  M ikołowie woj. Śl. 1934.
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to fS ygha ć ij
Portugalczycy ofiarowują żydom  Angolę  

kolon ię  w  Afryce południowej na o sa d n i­
ctwo.  Angola mą klimat ciepły, zbliżony do  
Europejskiego w  zupełności  nadaje s ię  do  
kolonizacji  żydow skiej  a przytem z p ow odu  
swoich dużych rozmiarów, m oże  ich w szyst  
kich pomieścić .  Zaznaczyć naieży, iż sw o je ­
go czasu, 1. K. C. projektował przes ied len ie  
tani... Polaków.

POSEŁ JAN DURAK został  obity, bardzo  
dotk liw ie ,  p tz e z  swoich w y b o rc ó w  w  gm inie  
R o so ch v  pow . opałowsldm , za to żc  prze-  
szed  od lu d o w có w  do  sanacji. P. Durak  
(występujący pod pseudonimem Duro) nale­
żał do lew ico w eg o  i je szc z e  parę lat temu 
silnie zwalcza ł  narodow ców . Nic-; dz iw im y'  
s ię  Durakowi,  ż e jz n a la z ł  się  wśród sai .ato-  
row, stwierdzamy tylko, że  źle w ychodzi  
stronnictwo, które na po s łó w  w yb iera  so b ie  
Duraków.

BRITH TRUMPELDOR, ży d o w sk a  organ, 
przysposobien ia  w o jsk o w e g o  l iczy  już w  
P o lsce  657 oddzia łów  i przeszło  40 tysięcy  
członków. C ieszy  się ona wybitnym popar­
ciem san aforćw .

„Ojciec Kamil" działacz sanacyjny z P rze­
myśla podający się za  przeora okazał s ię  
zwykłym oszustem  i zosta ł  aresztowany.  
W ła śc iw e  jego  nazwisko brzmi Kazimierz  
Ciach.
M INISTERSTW O  P O C Z T  1 TELEG RA FÓ W ,  
zakupiło dla s ieb ie  m eble  za sumę 86 ty­
s ię cy  386 zip. W ydatek ten zosta ł  uskutecz­
niony w b rew  ustawie  budżetow ej.

PRZEW IDYW ANIA SA NAT O RÓ W , nie  
wykazują ducha proroczego .  Prelerninarz bu­
d ż e t ó w /  za rok 1933 przewidywał,  ż e  ko le je  
dadzą 50. milj. dochodu, a tymczasem od 
styczn ia  d o  sierpnia, było już 34. miij. 
deficytu!


